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N. 41
W ychodzi co sol»o- 

I a. Biuro redakcy i na 
ulicy O ssolińskiego pod 
I. 857 % .

Rok wtóry.

PAMIĘTNIK GOSPODARSKI.
L w ó w , dnia 12 Października, 1850.

Przedp ła ta  z p rze ­
syłką pocztow ą w yno­
si roczn ie  G złr., p ó ł­
roczn ie  5 złr., k w ar­
ta ln ie  1 z łr . 30  kr.

y»sza sz o a rom cza w Altenburgu węgierskim. —  Uwagi m d  Uwagami nad gospodarstwem trzypolowem, czteropolowem wolnem i ivielopo- 
owern, n m . o  o a u lotniczego do Czasu, z dnia -15 września b. r. umicszczonemi. —  Budowa z piasku. —  Młynek pana Michała 

iychtera. Sposob niekoszlowny leczenia febry zimnej. — Wiadomości handlowe, z Gdańska i ze Lwowa. —  Nowe dzida.

W yższa szkoła rolnicza w  Altenburgu węgierskim .
Dla d o g o d z e n i a  p o t r z e b i e  wyższej  szko ły  d la  r o l n i ­

k ó w  w  p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i m  , z a p r o w a d z o n y  zo s ta ł  za naj-  
wy żs z em  p o z w o l e n i e m ,  na  w n i o s e k  c. k, m i n i s t e r s t w a  r o l ­
n ic tw a  i g ó r n i c t w a ,  w  A l t e n b u r g u  w ę g i e r s k i m  wyższy in s t y ­
t u t  a g r o n o m i c z n y  i w  tym ce lu  p o c z y n io n o  ju ż  za p o r o z u ­
m i e n i e m  się  z a d m i n i s t r a c y ą  d ó b r  a r c y x i ą ż ę c y c h , p o t r z e ­
b n e  u r z ą d z e n i a  i p r z y g o t o w a n i a ,  l ak  iż n o w y  t en  za k ła d  
n a u k o w y  p o d  dy rek cy ą  z n a n e g o  c h l u b n i e  z dz ie ł  n a u k o ­
w y c h  i p r z e w o d n i c z e n i a  z a k ła d o w i  p o d o b n e m u  w H o -  
h e n h e j m i e  Dr .  P a p s t a ,  z p o c z ą t k ie m  prz ys z łe go  mies iąca  
l i s t o p a d a  o t w o r z o n y  będz ie .

W  zb l i ża j ąc em  się ć w i e r ć r o c z u  z i m o w e m  b ę d ą  w y ­
k ła d a n e  p rze z  d y r e k t o r a  i p i ę c iu  n a u c z y c i e l i , n a s t ę p u j ą c e  
n a u k i :

1.) Z p r z e d m i o t ó w  g ł ó w n y c h :  k l im a to l o g ia  i nau k a  
a g r o n o m i i ,  u p r a w a  ro l i  i s z cz eg ó ł ow a  n a u k a  o n a r z ę d z i a c h  
i m a c h i n a c h  r o l n i c z y c h ,  c h ó w  b y d ł a ,  o w i e c ,  k o n i ,  leśni -  
e t w o  i d e m o n s t r a c y e  t echn i cz ne .

II.) Z n a u k  za sa dn icz ych  i p o m o c n i c z y c h  : m i n e r a l o ­
g i a ,  z o o l og ia ,  f izyologia r o ś l i n ,  c h e m i a  i f i z y k a ,  a n a t o m i a  
i f izyologia z w i e r z ą t  d o m o w y c h ,  a r y t m e t y k a ,  g e o m e t r y a ,  
r y s u n k i  i b u d o w n i c t w o .

Pró c z  t e g o  b ę d ą  s ię  o d b y w a ć  n a u k o w e  k o n w e r s a c y e ,  
p r a k t y c z n e  ćw ic ze n ia  i b ę d ą  u d z i e l a n e  objas’n ien ia  z p r a k ­
tyki  a g r o n o m i c z n e j , a w  c e la ch  a g r o n o m i c z n y c h , t e c h n i c z ­
nych  i h i s t o r y i  n a t u r a l n e j  b ę d ą  p r z e d s i ę b r a n e  wyc ieczk i  
n a u k o w e .

Za ś r o d k i  p o m o c n i c z e  b ę d ą  s łużyć z b i o r y  n a u k o w e  
i p r a c o w n i e ,  p o l e  p r z e z n a c z o n e  na p r ó b y  i ć w i c z e n i a ,  a 
w  p r a k ty c z n y m  i t e c h n i c z n y m  w z g l ę d z i e  r o z m a i t e  ga łęz ie  
g o s p o d a r s k i e  w  d o b r a c h  a r c y x ią ż ę c y c h , n ie m a l  20 ,000 m o r ­
g ó w  o b e j m u ją c y c h .

W a r u n k i  do  p rzy jęc ia  są n a s t ę p u j ą c e :
1.) Należy w yk az ać  się iż k a n d y d a t  p o s ia d a  p o t r z e b n e  p r zy ­

g o t o w a w c z e  w y k s z t a łc e n ie  w  g y m n a z y u m  l u b  sz ko ła c h  r e ­
a lnych  a l b o  też w  wyższych z a k ła d a c h  n a u k o w y c h  naby t e .  
W  b r a k u  p o t r z e b n y c h  ś w i a d e c t w  sz ko lny ch  p o w i n i e n  b ę ­
dzie  k a n d y d a t  złożyć w s t ę p n y  e x a m e n ; w o l n i  m o g ą  być 
a t o l i  o d  t ego  ci m ło dz ie ńcy ,  k tó r zy  j a k o  u r z ę d n i c y  p rzy  
g o s p o d a r s t w i e  s łużyl i  i d o b r e  ś w i a d e c t w a  po s ia da ją .

2.) W y w i e ś ć  s ię  ś w i a d e c t w e m  że k a n d y d a t  po s i a da  
już  p r a k t y c z n e  p r z y g o t o w a w c z e  w y k s z t a ł c e n i e  w  a gr on o m i i .  
U w o l n i e n i  m o g ą  być o d  l ego  ci m ło d z ie ń c y  k tó r zy  s ię  już  
p rzez  d łuższy  czas in n y m  ja k i m  z a t r u d n i e n i o m  o d d a w a l i ,

3.) ś w i a d e c t w o  p r ze z  z w i e r z c h n o ś ć  p o t w i e r d z o n e  
d o b r y c h  ob yc za j ów ,

4.) M e t ry k ą  u r o d z e n i a  d o w ie ś ć  s k o ń c z o n y c h  p r z y ­
na jm n ie j  l i t u  lat-

5.)  P o z w o l e n i e  o jca l u b  o p i e k u n a  do  w e j ś c ia  do  za­
k ł a d u ,  l u b  też w y ka z ać  się z p e ł n o le t n o śc i .

6.) Za d w a  p i e r w s z e  k w a r t a ł y  należy  z łożyć p rzy  
w s t ę p i e  p o  40 złr.  m.  k. za n a u k ę  p o b i e r a n ą  w' zak ładzie ,  
a za d w a  o s t a t n i e  k w a r t a ł y  p o  20 złr.  m.  k. r a z e m  120 złr.

O p r z y z w o i t e  u m i e s z c z e n i e  u c z n i ó w  w  mieśc ie  A l ­
t e n b u r g u  w ę g i e r s k i m  p o s t a r a  się dy rekey a  na  p r o ś b ę  zg ła­
szających się d o  n ie j  o t o ,  a p r z e t o  w z y w a  aż eb y  i n t e r e ­

s o w a n i  j a k  na j ry c h le j  żą dan ia  s w o je  n a d s y ł a l i ,  g o t o w ą  
b ę d ą c  p r z y l e m  dać w s z e lk ie  dal sze  o b j a ś n i e n i a ,  a m i a n o ­
w ic i e  p r z e s ł a ć  na  żą d an ie  s z cz eg ó ł ow y p r o g r a m  n a u k  na 
d w u l e t n i  k u r s  r o z ło ż o n y c h  i d a w a ć  t a kże  b l iż sze  o b j a ś n i a ­
n ie  o w o l n y c h  m ie j s c a c h  ze s t r o n y  r zą d u  d la  u b o g i e j  m ł o ­
dzieży w y z n a c z o n y c h ,  j a k o te ż  i o s t y p e n d y a c h  p r z e z  j e g o  
cesa rze  w ic z o w s k ą  m o ść  a rcyxięcia  A lb r e c h ta  p o s t a n o w i o n y c h

Uwagi nad Uwagam i nad gospodarstw em  trzy poło­
wem , czteropolowem  wolnem  i w ielop olow em ,

(w nrze o Dodatku rolniczego do Czasu z dnia 75 wrześniu r. b.
umicszczonemi.)

Ki lka razy zd a rz y ł o  m n ie  się czytać w  p i s m a c h  p e -  
r y od ycz ny ch  g o s p o d a r c z y c h  n i e d o k ł a d n e  lu b  fa ł szy we  n a ­
w e t  p r z e p i s y  g o s p o d a r s t w a  r o l n e g o  i z n i e m  p o ł ą cz o n yc h  
za t r u d n i e ń .  Czas n ie  d o z w o l i ł  m n i e  d o t ą d  użyć p i ó r a  dla 
u d z i e l e n ia  n i e k t ó r y c h  u w a g  g o s p o d a r s k i c h  z i o m k o m  m o im .  
S p o s t r z e g a n e  b ł ę d n e  m n i e m a n i a  w  d z i e n n i k a c h  g o s p o d a r ­
s k i c h ,  t a k  m a ł o  j e szcze  u  nas  r o z p o w s z e c h n i o n y c h ,  n ie  
tyle  są d z i ł em  być n ie b e z p i e c z n e m u ,  i l e  t e ra z  w z b u d z i ł  w e  
m n i e  o b a w y  a r t y k u ł  w ^ t ł o d a t k u  r o ln ic z y m  d o  Czas u  w  n.  3 
z 15 w r z e ś n i a ,  j a k o  p i s m a  t y l e  p o  k r a j u  r o z p o w s z e c h n i o ­
nego ,  a b y  n i e d o k ł a d n o ś ć  za sad  j a k ie  a u t o r  w  s y s t e m a t a c h  
p o l o w y c h  o g ł a s z a ,  n i e  ty lko  n ie  o d s t r ę c z y ł a  n i e k t ó r y c h  
g o s p o d a r z y  o d  k o n ie cz n ie  p o t r z e b n e g o  p o s t ę p u ,  a l e  o r az  
ab y  u s t r z e g ł a  n i e k t ó r y c h  od  we j ś c ia  n a  b ł ę d n ą  d r o g ę .

Nie  sądzę  s ię  dzisiaj  t ak  b i e g ł y m  g o s p o d a r z e m ,  a b y m  
z d o ł a ł  u łożyć  o g ó ln e  p r a w i d ł a  s y s t e m a t u  g o s p o d a r c z e g o ,  
i t e  są n i e p o d o b n e m i : s t o s o w a ć  się one  b o w i e m  m u s z ą  
do  g le b y  p o w i e r z c h n i e j , o r a z  do  w a r s t w y  s p o d n i e j  czyli 
p o d s t a w y  g r u n t u  o r n e g o ,  n i e m n ie j  do  lu d n o ś c i  j a k o  też 
j e o g r a l i c z n e g o  i s t a ty s t y c zn e go  p o ł o ż e n i a  wło śc i .  Lecz  o 
i le  d o ś w i a d c z e n i e  k i l k u n a s t o l e t n i e , r o b i o n e  na  p o d s t a w i e  
u z b i e r a n y c h  z czy tan ia  d z i e ł  a g r o n o m i c c z n y c h  w i a d o m o ś c i ,  
s p o w o d o w a ł o  m n i e  do  u t w o r z e n i a  u  s i e b ie  s y s t e m a t y c z n e ­
go g o s p o d a r s t w a ,  o tyle  p r a g n ę  z r o b ić  m o j e  u w a g i  n a d  
a r t y k u ł e m  w s p o m n i o n e g o  p i sm a  p o d  t y t u ł e m :  «Uwagi nad 
gospodarstwem trzypolowem, czteropolowem wolnem i wielopolowem.»

N a j p r z ó d  w tych  u w a g a c h  p r z e s t r a sz a  a u t o r  nas zych  
g o s p o d a r z y ,  chę ć  p o p r a w i e n i a  s w e g o  b y t u  m a j ą c y c h ,  t r u ­
d n o ś c i a m i  j a k ie  g o s p o d a r s t w o  w i e l o p o l o w e  m a  n as t r ę c z a ć  ; 
w y c h w a l a j ą c  pon iż e j  z a p e w n e  sw o je  g o s p o d a r s t w o  cz te ro -  
p o l o w e ,  a n ie  zwa ża ł ,  że ku  ko ńc u  t r zecie j  s t r o nn ic y ,  o p i ­
sując  t a k o w e ,  z r o b i ł  z n iego w i e l o p o l o w e  d o w o l n e .

Gdy a u t o r  a r t y k u ł u  w s p o m n i a ł  o r o z m a i t y c h  u k ł a ­
d a c h  g o s p o d a r c z y c h ,  w ym ie n ia j ą c  w i e l o p o l o w e ;  p o w i n i e n  
b y ł  l a k o w e  po d z i e l i ć  j e szcze na  p ł o d o z m i e n n e  i p r z e m i e n ­
n e , j a k o  z u p e ł n i e  d w a  o d r ę b n e  s y s t e m a t a  g o s p o d a r s t w a  
w i e l o p o l o w e g o .  Bo  n ie  w  g o s p o d a r s t w i e  c z t e r o p o l o w e m  
j a k  a u t o r  o g ł a s z a ,  i n i e  w  j e g o  s y s t e m i e ,  a l e  w ł a ś n i e  w  
sy s t em ie  w i e l o p o l o w y m  p r z e m i e n n y m  czyli  w  p a s t w i s k o -  
w e m  g o s p o d a r s t w i e  . a l b o  w  g o s p o d a r s t w i e  s y s t e m a t u  u b o -  
czno d z i a ł o w e g o  (Koppel- Wirthschaft), j e s t  n a j m n ie j s za  p o t r z e b a  
roboc i zn y ,  p rze z  j ak  n a j w i ęk sz ą  r e p r o d u k c y ę  p a s t e w n y c h  
r oś l in  i p a s t w i s k  za p o ś r e d n i c t w e m  in w e n t a r z y .  P r z y p o -
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m i n a m  s o b i e  j a k  o k o ł o  1825 r o k u  p o w s z e c h n e  b y ł y  n a r z e -  ■ 
n i a  w  N i e m c z e c h  n a d  u p a d k i e m  g o s p o d a r s t w a , b y ł  t o  I 
t a k ż e  i u  na s  s t a n  o p ł a k a n y  p o s i a d a c z a .  B r a k  k r e d y t u ,  t a ­
n i o ś ć  n a d z w y c z a j n a  p r o d u k t ó w ,  i w s z e l k i c h  p ł o d ó w  r o l n i ­
c z y c h ,  b y ł y  p r z y c z y n ą  za l e g ł o ś c i  n i e  t y l k o  p o d a t k o w y c h  
a l e  i z n a c z n e j  c zę śc i  u t r a t y  m a j ą t k ó w  p r z e z  s p r z e d a ż e  p u ­
b l i c z n e , o r a z  i s t r a t  o g r o m n y c h  n a  d z i e r ż a w a c h .  L e c z  
na sz  w ł a ś c i c i e l  z i e m s k i  j e s z c z e  n i e  b y ł  m ą d r y m  p o  te j  
s z k o d z i e ,  b o  m i a ł  k a p i t a ł  o b r o t o w y  w  p a ń s z c z y z n i e  s w o j e j ,  
n i e  t r o s z c z y ł  s i ę  w i ę c  t y l e  o p r z y s z ł o ś ć  co t e r a z ,  b o  w t e n ­
cza s  n i e  t a k  p r ę d k i  s p o t r z e g a ł  u p a d e k  co dz i s i a j .  N a t e n ­
cza s  t o  o w e  n i e ż y z n e  a m i e j s c a m i  n i e ł a d n e  H o l s z t y n u  i 
M e k l e m b u r g a  k r a j e ,  z a p r o w a d z i ł y  s w ó j  o d r ę b n y  o d  a n ­
g i e l s k i e g o  s y s t e m  g o s p o d a r c z y  (K oppel-W irthschaft) d z i ś  d o ­
s t a t e k ,  p r z e z  c h ó w  k o n i  i b y d ł a ,  j e s t  n a g r o d ą  p r a c o w i t o ­
ś c i  i ch  u m y s ł o w e j , i i c h  r a c y o n a l n o ś c i .  Co s i ę  t yc ze  w i e -  
l o p o l o w e g o  p ł o d o z m i e n n e g o  g o s p o d a r s t w a  , n i e  p r z e c z ę ,  że  
t a k o w e  p o t r z e b u j e  w i ę c e j  r ą k ,  o d  t r z y p o l o w e g o .  L u b o  
p o s ą d z i ł  a u t o r  z i o m k ó w  m o i c h ,  że  u k ł a d  t r z y p o l o w y  u w a ­
ża j ą  za b a r b a r z y ń s k i , z d a j e  s i ę  t y m  d o c i n k i e m  n o w a t o ­
r ó w  o b w i n i a ć .  Że  s y s t e m  t r z y p o l o w y  w y c i e ń c z a  s i ły  r o l i ,  
t e g o  n i e  t y l k o  w i e l u  j u ż  d o w i o d ł o ;  a l e  i s a m  a u t o r  t e g o  
d o w o d z i ,  g d y  d o  t a k i e g o  g o s p o d a r s t w a  j e d n e j  p i ą t e j  c zę śc i  
o b s z a r u  ł ą k  i p a s t w i s k  w y m a g a .  A u t o r  p r z y z n a j e  w i e l o -  
p o l o w e m u  g o s p o d a r s t w u  k o r z y ś c i ,  l ecz z a r a z e m  w s k a z u j e  
n i e d o g o d n o ś c i ,  z j a k i e m i  t a k o w e  j e s t  p o ł ą c z o n e ,  k t ó r e m i  
n i e j e d n e g o  o d  z a p r o w a d z e n i a  u  s i e b i e  s y s t e m a l u  w i e l o p o -  
l o w e g o  o d s t r a s z a .  A ż e b y  w i ę c  w  ty m  w z g l ę d z i e  s p r o ­
s t o w a ć  n i e k t ó r e  p o d a n i a  a u t o r a ,  m u s z ę  zacząć  m o j e  u w a g i  
z k o l e i ,  j a k i e j  s i ę  o n  t r z y m a .

Co do pierwszego. P r z y z n a j ę  a u t o r o w i  s z c z e g ó l n i e  t o , 
że  w  p r o w a d z e n i u  g o s p o d a r s t w a ,  w y r ę c z a m y  s i ę  l u d ź m i  
k t ó r z y  n i e  t y l k o  że  n i e  z n a j ą ,  a l e  n a w e t  n i e  c h c ą  p o z n a ć  
s y s t e m a t y c z n e g o  g o s p o d a r s t w a .  *

L e c z  z k ą d ż e  t o  p o c h o d z i ?  N a s z a  w  t ern  w i n a  b o  s a ­
m i  d a w n o  j u ż  n i e  m a j ą c  s y s t e m u  w  z a r z ą d z i e ,  n i e  w y r o ­
b i l i ś m y  s y s t e m a t u  w  p o d w ł a d n y c h .  D l a c z e g ó ż  c h ł o p  z a g r a ­
n i c ą  u k ł a d a  p o r z ą d n i e  s w ó j  n a w ó z ,  a n a s z e  g n o j o w n i e y 
o w e  p r a w d z i w e  s k a r b y  d l a  r o l i ,  w y r z u c a n e  n i e d b a l e ,  w y ­
s t a w i o n e  n a p r z e w i e w  w i a t r ó w ,  p r z e z  b a ł w a n i a s t e  k u p e k  
w y r z u c a n i e  n a  g n o j o w n i ą ,  c z ę s t o  p r z e z  t r z o d ę  z b u r z o n e  
t r a c ą  n a  s w o j e j  d o b r o c i  a p r z e z  u l a t n i a n i e  s i ę  i n a  o b j ę t o ś c i  
i t d .  P i s z m y ,  k r y t y k u j m y  s i ę  j e d n i ,  a c z y t a j m y  d r u d z y ,  a 
u f o r m u j e m y  s i e b i e  s a m y c h  n a  r a c y o n a l n i e j s z y c h  g o s p o d a ­
rzy ,  p o d n i ó s ł s z y  r o l n i c t w o  d o  u m i e j ę t n o ś c i  n a d a m y  m u  
s y s t e m ,  w y r o b i m y  p o d w ł a d n y c h  i z a w i a d o w c ó w .  Aby  
za ś  n i e  t ak  w i e l k i e  s z k o d y  n a m  z r z ą d z a l i ,  u ł ó ż m y  z r o z u ­
m i a l e  t a b e l ę  r o t a c y i  n a  l a t  k i l k a  l u b  k i l k a n a ś c i e ,  a k o n i e ­
c z n i e  n a  t y l e  l a t ,  i l e  w y n o s i  l i c z b a  d z i a ł ó w ,  czyl i  r o t a c y j .  
W  ka ż d e j  k a n c e l a r y i  g o s p o d a r c z e j ,  n i e c h  b ę d z i e  t a b e l a  
s t o s u n k u  p o ż y w n o ś c i  z i e m i o p ł o d ó w  d o  s i a n a ,  k t ó r e g o  w a r ­
t o ś ć  t a r g o w a  j e d n e g o  c e t n a r a ,  n a j c z ę ś c i e j  r ó w n a  s i ę  w a r ­
t o ś c i  ć w i e r c i  ż y t a ,  i t p .  u r z ą d z e n i a .

Co do drugiego. P r a w d a ,  że  s y s t e m  w i e l o p o l o w y  w y ­
m a g a  b a r d z o  p o r z ą d n e g o  i r e g u l a r n e g o  n a w o ż e n i a  w  d a ­
n y m  r o k u  i m i e j s c u ,  k t ó r e g o  u c h y b i e n i e  , j e ż e l i  g r u n t  si l ić  
b ę d z i e m y ,  w i e l k i e  za s o b ą  p o c i ą g n i e  s t r a t y .  L ec z  n a t e n ­
cza s  t e  d z i a ły  k t ó r e  t e n  u s z c z e r b e k  s p o t y k a , u p r a w i a  g o ­
s p o d a r z  r a c y o n a l n y  m n i e j  u b o ż ą c e m i  r o ś l i n a m i :  b o  w  ka-  
ż d e m  g o s p o d a r s t w i e  n a w e t  i w  t r z y p o l o w e m  z b y t n i e  w y ­
s i l a n i e  g r u n t u  k ł o s o w ą  u p r a w ą  j e s t  u b o ż ą c e .

Co do trzeciego. J e ż e l i  u k ł a d  w i e l o p o l o w e g o  g o s p o d a r ­
s t w a  z a s a d z a  a u t o r  n a  z a p r o w a d z e n i u  r o ś l i n  n i e p e w n y c h ,  
j a k o  t o :  r z e p a k u  i t a k  z a c h w a l o n e j  w  c z t e r o p o l o w e m  g o s p o ­
d a r s t w i e  p r z e z  n i e g o  p s z e n i c y  j a r e j ,  l u b  ży t a  p o  z i e m n i a ­

k a c h ,  n i e  d z i w i ą  m n i e  t a k i e  n i e k o r z y ś c i ;  d z i w i  m n i e  t y l ko ,  
że  a u t o r  w  g o s p o d a r s t w i e  w i e l o p o l o w e m , d e s p e r u j e  p o  
w y m a r z n i ę t e j  k o n i c z y n i e  , a w  s w o j e m  u l u b i o n e m  j a k  w i ­
d z ę  c z t e r o p o l o w e m  ka ż e  w y m a r z n i ę t y  r z e p a k  z a s t ę p o w a ć

p s z e n i c ą  j a r ą ,  a k o n i c z  w y k ą ,  j a k o b y  p o d o b n e  z a s t ę p s t w a  
t r a w o r o s ' l a  c zyl i  k ł o s i a  za k ł o s i e ,  a r o z r o ś l a , czyl i  j e d n y c h  
l i ś c i a s t y ch  za  i n s z e  l i ś c i a s t e ,  b u l b i a s t y c h  za b u l b i a s t e ,  a 
s t r ą c z k o w y c h  za s t r ą c z k o w e , w  g o s p o d a r s t w i e  w i e l o p o  
l o w e m  b y ł o  n i e p o d o b n e .  W  g o s p o d a r s t w i e  w i e l o p o l o w e m  
n i e  t y lk o  k o n i c z  w i e l k ą  g r a  r o l ę  a l e  i i n n e  t r a w y ,  a n i e ­
m n i e j  o k o p o w e  r o ś l i n y  j a k o  k a r m a  d l a  i n w e n t a r z a .

Co do czwartego. T w i e r d z i  a u t o r  że  s y s t e m  w i e l o p o ­
l o w y  z m n i e j s z a  k o n i e c z n i e  w y s i e w  o z im in y .

J a  t e m u  p r z e c z ę .

N i m  s t a n i e m y  na  t y m  s t o p n i u  że b ę d z i e m y  k i e d y ś  
i n n e  h a n d l o w e  r o ś l i n y  j a k o  t o  m a r z a n n ę , u r z e t ,  d r a p a c z ,  
t y t o ń  i t p .  u p r a w i a ć ;  dz i ś  j e s z c z e  s t a n o w i  o z i m i n a  na sz  
n a j g ł ó w n i e j s z y  a r t y k u ł  d o c h o d u .  J a  u  s i e b i e  z a p r o w a d z i  
ł e m  p r z y  w i e l o p o l o w e m  g o s p o d a r s t w i e ,  l/3 c zęść  o z i m i n y  
w  g r u n t a c h  l e p s z y c h ,  a ' /4 w  g o r s z y c h ,  k o s z t e m  zaś  j e d  
ne j  t r z e c i e j  d a w n e g o  t r z y p o l o w e g o  g o s p o d a r s t w a  u m n i e j ­
s z y ł e m  z j a r z y n n e j  c z ę ś c i ,  i lo  z o s t a w i ł e m  n a  u g o r y ,  ko -  
n i c ze  , w y k i ,  o k o p o w e  r o ś l i n y  i t d .  w i ę c ę j  n a d  ' /3 w y n o ­
szące .  W  u g o r a c h ,  k t ó r e  p o  w i ę k s z e j  c zę śc i  m a m  d w u  
l u t n i e  i t r z y l e t n i e ,  r o b i ę  w c z e ś n i e  p o d  o z i m i n ę  u p r a w y ,  
k t ó r e  o k o ł o  24 c z e r w c a  u k o ń c z a j ą c  w y s t a w i a m  r o l ę  na  
u p a ł y  i p r z y s p i e s z a m  r o z k ł a d  k r z e m i o n k i  N ie  m a m  n ig d y ,  
n a w e t  w ś r ó d  t e g o  l a t a  t a k  s u c h e g o ,  w  cz a s i e  u g o r ó w  p o k ł a ­
d u , t r o s k  o p a s z ę  o d  24 c z e r w c a  d o  15 l i p c a  d l a  z n a c z n e ­
g o  s t a d a  o w ' i e c ,  b o  n i e  j e s t e m  w  ty m  p r z y k r e m  p o ł o ż e n i u ,  
co  n i e k t ó r z y  g o s p o d a r z e : że  a l b o  d l a  p a s z y  u p r a w ę  o p ó ­
ź n i a j ą ,  a i b o  d l a  u p r a w y  b y d ł o  g ł o d z ą  i n ę d z ą .

N ie  n a r z e k a m ,  c h o c i a ż  m ó j  g ł ó w n y  f o l w a r k  w  360  
m o r g a c h ,  m a  c z t e ry  g a t u n k i  g r u n t u ,  k a żd y  g r u n t  p o d z i e ­
l i ł e m  n a  o s o b n e  p a r l y e ,  n a  d z i a ł y  k i l k u n a s t o  l u b  k i l k u -  
m o r g o w e .

N a r e s z c i e  w s p o m i n a  a u t o r ,  że  u k ł a d  w i e l o p o l o w y ,  
p o t r z e b u j e  p o ś w i ę c e n i a  s i ę  w y ł ą c z n e g o  z a t r u d n i e n i o m  r o l ­
n i c z y m ;  a l e  i w  s w o i m  s y s t e m i e  c z t e r o p o l o w y m  n i e  u w a l ­
n i a  o d  t yc hż e .

W  u k ł a d z i e  d a w n y m  p o l s k i m ,  b y ł o  w i e l o p o l o w e  go^ 
s p o d a r s t w o ,  i w y r o d z i ł o  s i ę  p o l e m  w  t r z y p o l o w e , k t ó ­
r e  n i e  t y l k o  i b e z  ł ąk  i p a s t w i s k ,  a l e  i b e z  p ań sz c z y z n y ,  j a k o  
n a j m n i e j  c z y s t e g o  p r z y n o s z ą c e  z y s k u ,  u t r z y m y w a ć  s i ę  t e ­
r a z  n i e  m o ż e ,  a j a k o  u b o ż ą c e  p ł o d n o ś ć  g r u n t ó w  n i e z n a ­
c zn i e  d o p r o w a d z a  n a k o n i e c  d o  b a n k r u c t w a  r o l n e g o ,  o d  
k t ó r e g o  w  p o d l e j s z y c h  g r u n t a c h ,  t y lk o  m a r n o w a n e  s i ły 
k a p i t a ł u  p a ń s c z y z n i a n e g o , o d  n a g ł e j  c h r o n i ł y  z g u b y .  D z i ­
s i aj  d l a  t r z y p o l o w y c h  g o s p o d a r z y  r o k  1848 u  na s  w i e c z n y  
o d p o c z y n e k  z a ś p i e w a ł ;  i j a  t e ż  o  n i m  w i e l e  m ó w i ć  n i e  
m y ś l ę .  A cóż d o p i e r o  m ó w i ć  o s t r a t a c h  n a w o z u ,  k t ó r e m  
a l b o  k i l k a d z i e s i ą t  z a g o n ó w  n i e  d o w i o z ą  a l b o  za c z ę s t o  
p r z e w i o z ą ,  g d y  w  r o t a c y a c h  o d  m i e d z y  d o  m i e d z y  w  
m n i e j s z y c h  p a r c e l a c h  m i e d z e  są s k a z ó w k ą  i g r a n i c ą  n a w i e ­
z i o n e g o  d z i a ł u .  Coż  m ó w i ć  o te j  l/3 l u b  T/ 4 czę śc i  u g o r o ­
w e g o  p o l a .  w  c z t e r o p o l o w y m  s y s t e m i e ,  g d z i e  r o z p u s z c z o ­
n e  b y d ł o ,  l u b  o w c e ,  w i ę c e j  go  na  o g r o m n e j  p r z e s t r z e n i  
s t r a t u j ą  n i że l i  s p o ż y t k u j ą : g d y  w  w i e l o p o l o w e m  g o s p o d a r ­
s t w i e , m a j ą c  k i l ka  u g o r ó w ,  j e d n y m  d a j e  s p o c z y n e k  d o  
p o r o s t u ,  g d y  na  d r u g i c h  p a s ę .  J e ż e l i  w i ę c  d l a  w i e l o p o ­
l o w e g o  g o s p o d a r s t w a ,  m a j ą  b y ć  p r z e s z k o d ą  p o m i e s z a n e  
g a t u n k i  g r u n t u ,  t r z e b a  o i l e  s i ę  l o  d a  b e z  s z k o d y  cz a su  
c z ę s t e m  n a w r a c a n i e m  p r z y  o r c e ,  p o d z i e l i ć  na  o d d z i a ł y  3/4 
s t a j e n n e  ca ł o  i w i e l o s t a j e n n e  a w  k a ż d y m  r o d z a j u  g r u n t u  
i n a c z e j  g o s p o d a r o w a ć ;  j e ż e l i  zaś  t a  m i e s z a n i n a ,  za n a d t o  
m a ł e  p o r o b i  p a r c e l ę ,  co p a s i e n i e  b y d ł a  u t r u d z i ,  z a p r o w a ­
dz i ć  t r z e b a  w  t a k i c h  m i e j s c a c h  c h ó w  s t a j e n n y .

N ie  p r z e c z ę  j a  t u  n i e k t ó r y m  z a l e t o m  g o s p o d a r s t w a  
c z t e r o p o l o w e g o , u w a ż a j ą c  j e  za n a j w ł a ś c i w s z e  d l a  g o s p o ­
d a r s t w  f a b r y c z n y c h ,  b o g a t y c h :  b o  u b o g i e  w y s i l i ,  i w i ę ­
ce j  j e s zcz e  z u b o ż y ,  n i e d o s t a r c z a j ą c  t y l e  n a w o z u , co g o s p o ­
d a r s t w o  w i e l o p o l o w e .  A le  d l a  g o s p o d a r s t w  o b f i t u j ą c y c h  
w  i n w e n t a r z e ,  b a r d z o  n i e d o g o d n e  są  j e g o  u g o r y ,  k t ó r e



n igdy  p a s t w i s k  w i e l o p o l o w e g o  g o s p o d a r s t w a ,  z p o w o d u  
k r ó t k i e g o  t r w a n i a  s w o j e g o ,  nie  zas tąp ią .  Z r e s z t ą ,  chcąc  
p o d n ie ś ć  za le t ę  c z t e r o p o l o w e g o  g o s p o d a r s t w a ,  s iągną ł  
a u t o r  i po łą czy ł  go  raz em  z g o s p o d a r s t w e m  w i e l o p o l o -  
w e m  i d o w o l n e m  : r a z e m  i t ak  d a l e c e ,  że n a w e t  w  g r u n ­
t a ch  żytn ich  , d o z w o l i ł  so b ie  wys i l a j ą ceg o  u k ł a d u ,  o b s i e ­
wa jąc  p i e r w s z e  p o l e  ż y t e m ,  w  części  d r u g ie j  o i le  n a w o z u  
w y s t a rc z y  sadząc  z i e m n i a k i ,  t r zeci  obs ia ć  o w s e m  i r e s z tę  
zo s ta w ić  u g o r e m  radzi .  W i d z ę  że s ię  a u t o r  p ię c iu  z i a r ­
na m i  p l o n u  z a d a w a l n i a , lecz m o j e m  z d a n i e m  j e s t ,  że k to  
p ięc  zi arn p l o n u ,  p o  ś r ed n ie j  cen ie  p r o d u k u j e ,  t en  t r aci :  
gdyż p r ó c z  w y w i e z i e n i a  n o w o z u ,  u p r a w a  g r u n t u ,  sarta tecta, 
p o d a t k i ,  i td .  m o ż n a  u  nas  w  t a r n o w s k i m  r a c h o w a ć  w y ­
d a t k u  na m o r g ,  s t o s o w n i e  do t ego  j a k  w y ż y w ie n ie  i n w e n ­
ta rza  r o l n e g o  t ańsze  j e s t  l u b  d r o ż s z e ,  o d  8 złr.  48 kr.  do  
10 złr.  m.  k. Kończy a u t o r  u w a g i  s w o j e ,  że w  cz te ro p o-  
l o w e m  g o s p o d a r s t w i e ,  m a  na u w a d z e  f o l w a r k i  zos ta j ące  
p o d  b e z p o ś r e d n i m  k i e r u n k i e m  t y c h ,  k t ó r zy  r o l n i c t w o  za 
r z e m io s ł o  u w a ż a j ą ,  a za te m  p o d  w ył ą c z n y m  ich  d o zo r e m .  
N iec hż e  do j r zą  on i  g o s p o d a r s t w a  w i e l o p o l o w e g o ,  to  b ę d ą  
m ie l i  korzyści .

Z res z t ą  g o s p o d a r s t w o  w i e l o p o l o w e , j a k o  s y s t e m a t y ­
c z n e ,  mn ie j  p o t r z e b u j e  n a d z o r u  niż t r z y p o l o w e , a t e m  
ba rd z i e j  d o w o ln e .

S zczuc in ,  30 w r z e ś n i a ,  1850. Konstanty Lipowski.

Budowa /, piasku.
B u d o w l e  niszczą g o s p o d a r z y ;  j e d n a k o w o ż  obe j ść  się nie  

m o ż n a  bez nich .  Kon ieczną rzeczą  j e s t ,  a b y  w y b r a ć  n a j ­
tańszy s p o s ó b  b u d o w a n i a  a p r z y t e m ,  żeby to  b y ł o  t r w a łe :  
gdyż u s t a w i c z n e  n a p r a w y  s t a j ą się sz k o d l i w e  d la  g o s p o ­
da rza.  Aby  t e m u  z a d a n i u  o d p o w i e d z i e ć ,  p o d a j ę  tu  op i s  
n o w o  w y n a l e z i o n e g o  s p o s o b u  b u d o w a n i a ,  p o m o r z a n i n a  
P r o c h n o w a ,  p o d ł u g  k t ó r e g o  p ie r w s z y  d o m  w  x i ę s l w i e  Po- 
znań sk ie m p r ze sz łe g o  l a t a  w y s t a w i o n y  zos łał  na  s tacy i  do  
Gniezna.

B u d o w a  t ego  r o d z a j u ,  p o d ł u g  zd an ia  z n a w c ó w ,  m a  
być tak t r w a ł ą  j a k  z c e g i e ł ,  n ab ie r a j ą c  z czas em coraz  w i ę ­
cej mocy.  a n ie  m o ż e  być t a ń sz ą ,  b o  z p ia s k u  k t ó r e g o  się 
na ws i  n ie  op ł ac a .

P iasek  w sz e lk i  p r z y d a t n y  je st  do  l ego  u ży c ia ,  by le by  
n ie  m ia ł  części  g l in i a s t ych  i g n o j n y c h , czego  w y m y c i e m  
p o z b a w i a  s ię  g o ,  lu b  w y s t a w i e n i e m  na u l e w n e  deszcze.  
N a jz da tn ie j szy  j e s t  p i a sek  os t ry ,  zm ie sz an y  z m ia łk im .  K a ­
myczki  m o g ą  w  n im p o z o s t a ć ,  by le  n ie z b y t  g ł a d k i e , i aby  
te na b r z e g  m u r u  n ie  d o s ta ły  s i ę :  gdyż m n i e j  s ię spa jaj ą  
z m a s ą ,  k t ó r a  m a  s ię  s tać s p ó j n ą ,  t ak  j a k  m a r m u r ,  n a ­
ś l a du jąc  z u p e ł n i e  sk ła d  t e g o ż ,  j a k  to  n a m  r o z b i ó r  c h e m i ­
czny okazu je .  W  u b i j a n i u  na to t r z e b a  u w a ż a ć ,  aby  t łok  
b e z p o ś r e d n i o  na  k a m i e n i e  n ie  t r a f i a ł ,  lecz ty lko  przez  
w a r s t w ę  m ie sz an in y  z m ia łk ie g o  p i a s k u ,  a w t e n c z a s  i te 
s ię spoją .

Wapno, k t ó r e g o  ma  się u ż y ć ,  im  św ie że j  wy pa l on e ,  
t e m mn ie j  go  p o t r z e b a  ; d l a t e g o  po  w y p a l e n i u  m u s i  być 
d o b r z e  z a c h o w a n e  od  z w i e t r z e n i a ,  l u b  za raz  z l a so w a ne  
z w ie l ką  ilością,  w o d y  n ie zb y t  z imnej .  W a p n o  z l a so wa ne  
za raz po  w y p a l e n i u ,  w y d a j e  z b e c z k i ,  w a p n a  s t ę g ł e go  12 
do  14 s tó p  sześc iennych.

P ias ek  i w a p n o  m a  s t a n o w ić  cały nasz m a t e r y a ł  b u ­
d o w n i c z y ;  lecz od  d o k ł a d n e g o  s t o s u n k u  j e d n e g o  do  d r u ­
g ie go  zależeć m o ż e  j e d y n i e  s t w a r d n i e n i e  masy.  W i a d o m o  
j e s t ,  że im p ia sek  j e s t  g r u b s z y  i ka m ie n i s t s z y ,  t e m  więcej 
j e s t  p r z e s t w o r ó w  w  n im i d l a t eg o  mi esza  s ię  d o ń  m i a ł ­
k iego  p i a s k u ,  aby  do d a j ą c  w a p n a ,  ty l e tylko t ego by ło  
i le p o t r z e b a  do  sp o je n ia  p o je d yn cz y ch  cząs tek  p i a s k u :  b o  
sa m e  w a p n o  choć  ze sc h łe ,  j e s t  k r u c h e .  Aby w yna le ść  
s t o s u n e k ,  n a p e ł n i a  się m ie s z a n y m  p ia s k ie m  i  d o l e w a  w o ­
d ą ,  a i lość je j  w sk aż e  i lość w a p n a  p o t r z e b n e g o .  D o ś w i a d ­

czenia okaza ły  w zb l i ż e n iu  s t o s u n e k  w a p n a  do  p i a s k u ,  
j a k  1 do  10. Tak np .

P ias ku  g r u b e g o ............................................   c z ę ś d
» ś r e d n i e g o  i m i a łk ie g o  . , 25 «

W a p n a .........................................................

O g ó ł e m  134 ~części~k tó re  
s t a n o w i ą  tylko 100 c z ś c i : bo  mia łk i  p i a s e k  i w a p n o  za 
j ę ły  ty lko  p r z e s t w o r y .

Gdy  m a m y  w y n a le z i o n y  s t o s u n e k ,  aby  zm ie s z a n i e  d o ­
k ł a d n e  n a s t ą p i ł o ,  w  czem na ludz i  nie  m o ż n a  się spuśc ić ,  
u ży w a  się  m ły nk a .  O b o k  t ego  u r zą d za  się d w i e  sk rzy n ie ,  
j a k i e  zw yk le  b y w a j ą  p r zy  m u r o w a n i u ,  do  u r a b i a n i a  w a ­
p n a ,  w  k t ó r y c h  n a p r z e m i a n  j e d e n  r o b o t n i k  p r z y s p o s a b ia  
m i e s z a n in ę  w  t en  s p o s ó b ,  iż k ła dz ie  n a p r z ó d  w a p n a  r o z ­
w i e d z i o n e g o  w o d ą ,  1 s t o p ę  s z e ś c ie n n ą ,  co m ie sz a  się z 10 
s t o p a m i  s z e ś c ie n n e m i  p i a s k u  g r u b e g o  i ś r e d n i e g o  a p o t e m  
d o d a j e  3 s t o p y  sześc ien ne  p i a s k u  m ia łk ie go .  Gdy  to  p i e r ­
wszy  p o m o c n i k  d o b r z e  u m i e s z a ,  d r u g i  ł o p a t ą  w k ł a d a  do  
kosza m ł y n k a ,  a t r zec i  o b r a c a  k o r b ą ,  p r ze z  co o t w o r e m  
w y p a d a  g o t o w y  m a t e r y a ł ,  k t ó r e g o  zwi lż en ie  p o w i n n o  być 
t a k ie  j a k  ś w ie żo  u k o p a n e j  z iemi .  S t o s u n e k  w o d y  n ie  da 
s ię  o z n a c z y ć ; gdyż  zależy o d  su ch ośc i  p i a s k u  i od  p o r y  czasu.

Sk ład  m ł y n k a  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  sk rzyn ka  w  ś r o d k u  
z z a o k r ą g l o n e m i  k ą t a m i ,  d ł u g a  4 1/* s to p y ,  sz e r o ka  10 cali,  
w y s o k a  12 c a l i ,  w  ś w i e t l e  r achu jąc .  P rzez  ś r o d e k  idz ie  
oś d r e w n i a n a ,  na k tó r e j  o s a d z o n e  są w  o d l e g ł oś c i  c z te ­
r e c h  ca l i ,  na wszys tk ie  cz te ry  s t r o n y  t rzy zęby  b o c z n e  z 
l a ne go  ż e la z a ,  na 3 %  cala z osi  s te rczące .

B u d o w a  j a k  zwyk le  zaczyna się od  p o d m u r o w a n i a ,
k t ó r e  r o b i  się z ka m ie n i  na  1 s t o p ę  n a d  z i em i ę  i na to
się j e d n ą  w a r s t w ę  ce g ie ł ,  d o k ł a d n i e  z r ó w n o w a ż y w s z y ,  
p o d  s z n u r  u k ł a d a , gd z ie  p r z y j m u j e  się n a p r z y k ł a d  18 
cal i  g r u b o ś c i  m u r u .  Na tę  w a r s t w ę  ceg ie ł  za k ła d a  się, 
t a k  j a k  u  ścian z Pizy lu b  b i t e j  g l iny,  s k r z y n ie  sk ł a d a n e
i k l i n a m i  z b i j a n e .  Te  s k r z y n i e  z 1 %  ca la  g r u b y c h  d es ek
h e b l o w a n y c h ,  p o w i n n y  być na 8 s t o p  d ł u g i e ,  a na  2 s t o ­
py  3 ca l i  wy sok ie .  D o k ła d n ie  j e d n a  sk rzyn ia  do  d r u g i e j  
p rzy leg ać  p o w i n n a ,  p r z y t e m  po d z i a ł y  i dz i u ry ,  j a k  n a j ­
szczelnie j  w y k o n a n e  być p o w in n y ,  aby  r eg ie l  i d o  in ny c h  
d z i u r  t r af i a ł ;  co w i e l e  u ł a t w i a  r o b o t ę ,  p rzy  w ę g ł a c h  czyli  
k ą t a c h  i p rzy le ga ją cy ch  śc ianach .  S p o d n i e  r e g le  w  c z w o ­
r o b o k  mieć  p o w i n n y ,  a w ie r z c h n ie  p o d ł u g  sz e ro ko śc i  śc iany 
za rż n i ę c i e ,  do r o z p i e r a n i a  skrzyń.  P rzy  n a r o ż n ik a c h  uży  
wa ją  się des k i  w  p r o s t o k ą t  zb i t e  s z t a b a m i ,  k t ó r e  ma ją  
h a k i  do  z a w i e s z e n i a ,  do  p rzy ty k a ją c yc h  skrzyń.  Da je  się 
ką t  za okr ąg lony ,  aby  n a r o ż n ik  m u r u  n ie  b y ł  o s t r y  i p rzez  
to  t rwa l szy .  Gdzie p r z y jd ą  o k n a  l u b  d r z w i ,  t a k  zak łada 
się w  sk rzy nkę  o r e g l e  o p a r t ą  d es k ę  t a k  sz e ro ką  j a k  m u r  
a w y s o k ą  2 s topy ,  j a k  sk rzy n ia  , bez  3 ca le  na  z a k ła d  idących!

Mając l ak  w szy s t ko  p r z y s p o s o b i o n e ,  c z w a r t y  p o m o ­
cn i k ,  d o s t a rc z y w sz y  w sz ys tk ie g o  p i e r w s z y m ,  z b i e r a  w  n a ­
czynie m i e s z a n in ę  w y r z u c a n ą  z m ł y n k ó w ,  n a s y p u j e  na 
cz te ry  do p ię c i u  cali  w y so ko  do skrzyni  u s t a w i o n e j ,  a 
m u l a r z  raz k o ło  r a z u  ub i j a  t ł o k i e m ,  że laze m p o d k u t y m ,  
t a k  d ł u g o ,  aż p o k i  nie p r z e s t a n ą  się r o b i ć  w k l ę s ł o ś c i  zby t  
w ie lk ie .  Gdy się tak sk rzynie  aż p o d  w i e r z c h  u b i j a j ą ,  
o d e j m u j e  s ię  o s t r o ż n i e ,  a p rzy  w y b i j a n i u  s p o d n i c h  r e g l ó w  
pr zyc i sk a  s ię  do  ściany b o k i  s k r z y n i : gdyż w  p o c z ą t k u  m u r  
t a k i ,  m i ę k k i m  b y w a  i ł a t w o  u s z k o d z e n i u  p o d l e g a ,  lecz 
i  k a ż d y m  d n i e m  bar dz ie j  t w a r d n i e j e .  D l a t e g o ,  g d y  s ię  
t a k  idz ie  z o b i j a n ie m  śc iany  d o  k o ł a ,  d o p i e r o  3go dn ia ,  
na to  s a m o  m i e j s c e ,  g dz ie  by ło  u b i t e ,  m o ż n a  założyć 
sk r z y n i e ,  a to  p rzy  p o g o d z i e .  P rzy o k n a c h  i d r z w i a c h ,  
gdz ie  się n ie  chce sk le p ić  c e g ł a m i , m o ż n a  t ą  sa m ą  m i e ­
sz an iną  u b ić  s k le p ie n ie  , k t ó r e  p o  n ie j a k im  czas ie t ak  
s t w a r d n i e j e  j a k  ka m ie ń .  Do t ego t r z e b a  w  sk rzyn i  z r ob ić  
ksz ta ł  s k l e p i e n i a ,  lecz b a r d z o  m o c ny ,  i na to u b i ć ,  a d o ­
p i e r o  gdy s t w a r d n i e j e ,  odjąć.  Na P o m o r z u  t a k ie  ca łe  d o ­
m y  o p i ę t r z e  r o b i ą ,  wy jąwszy  kom iny ,  k t ó r e  z s u r ó w k i
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l ab  cegły m us i ano  murować .  N aw et  fundamenta  tak ro­
bią bez k a m ie n i ,  lecz do tego w o d o t r w a ł e g o  wapna u ż y ­
wają. Przy p iwnicach ubijają sk lep ien ia  na z i e m i ,  u m y ś l ­
nie w  środku z o s t a w i o n e j , którą po ki lku mies iącach  , gdy  
sk lep ien ie  dostateczn ie  z l w ar dn ie je ,  w y w o ż ą ;  poczern p i ­
wnica  przeds tawia  się jakby  z kamienia była wykuta.

Co do grubośc i  śc ian,  j eże l i  w a p n o  jes t  ś w i e ż e ,  nie-  
zwie trzałe  , a piasek  czysty,  w  tym razie m o g ą  byc w i e  e 
cieńsze.  ! tak na P o m o r zu  znajdujemy: 1) Oborę  p ię t n a ­
ście s tóp  wysoką a ściany 12 i 9 cali  grube .  ) ajnię  
14 s tóp  w y s o k ą ,  a ściany 18 i 15 cal i  grube.  3) Do m  
mieszka lny:  w  sk lep ie  24 c a l e ,  na p ie rw sz em  piętrze 21,  
na drug iem 1 8 ,  a szczyt 12 cali mający grubośc i ,  i to 
wszys tko  pod  d a c h ó w k ą .  Po wykończen iu  b ud yn k u ,  gdy  
d ob rz e  p ode sch ną  ściany,  dziury od skrzyń i uszkodzenia ,  
któreby  się okazały,  tą samą mieszaniną zatrze się muszczką,  
skrapiając mur wapienną  w o d ą ,  a nieczystą.

Aby każdy mó gł  o b ra ch o w a ć ,  i le wyno s ić  będz ie  ta ­
ka b u d o w a ,  w  s tosunku do innej ,  podać  tu m us z ę:  iż do 
wykończenia  na dzień 1 p r ę l u s z a c h t o w e g o ,  czyli  144 s tóp  sze-  
śo iennych ,  potrzeba:  mularza i 4 p o m o c n i k ó w ,  6 tur p ia ­
sku i 1 Va beczki  wapna .  A do w y m u ro w a n ia  tegoż  trzeba  
cegły 1500 sztuk.

Na P o m o r zu  bardzo w i e l e  o g r o d z e ń , w  miej sce  p ł o ­
t ó w  robią w  ten s p o s ó b , i dachó wką  pokrywają.  A teraz 
zamierzają do s t u d z i e n ,  w o d o c i ą g ó w ,  koryt  i innych p o ­
dobn ych  p r z e d m io t ó w  zas tosować .  L. S .

Uliynek pana Michała Rychtera.
W  mias teczku  D u n a j o w i e ,  w  o b w o d z i e  brzeżańskim,  

w  dobrach  arcybi sku pi ch ,  mechanik  pan Michał  Rych* 
ter wynalazł  młynek  do m ie len ia  zboża na mąkę razową,  
pyt lowa ną  i krup wsze lak ieg o  gatunku za p om oc ą  kieratu  
przy młocarniach  lub jakichkolwiek maszyn ach ,  lub też i 
ręczn ie  za pomoc ą  sz a lo neg o  koła.

Młynek ten łok ieć  kw ad ra to w y  wszerz a po łtrzec ia  
w y s o k o ś c i ,  który wygląda  prawie  jak m e b e l ,  zawiera  w  
sob ie  zwykłych  dwa kamieni  Ża r n o w y c h , z których nie  
w ier zc hn i  lecz spodni  się obraca i nigdy  jed en  drug iego  
nie  d ot k ni e ;  młyne k  t e n ,  m ó w i ę ,  m ie l e  w  jednej  go d z i ­
n ie korzec zboża  be z  w sz e lk ie g o  k ło p o t u  i nie potrzebuje  
w y t w o r n y c h  m i e l n i k ó w ;  nie kurzy mąką jak się to po  
młynach  zwyczajnie  dzie je ;  nie podpada  pr ęd ki em u ze p s u ­
c i u ,  bo kamienia  nie trzeba nigdy nas i ek i wa ć ,  a że laz iwo  
j e s t  tak dokładnie  urząd zone ,  iż d ług i  czas m o ż e  bez nad­
wer ęż en ia  s ł u ży ć ,  a co większa  młyne k  ten  jest tak p o ­
jedy nc zo  i m ały m  kosz tem zrobiony ,  iż p ra w ie  każdy go-  
spodarz m oż e  go mieć  u s i ebie.  Nie  po trz ebu je  on b o ­
w i e m  ani z dalek ich  stron n iez l iczonym kosztem s p r o w a ­
dzonych  w ie lk ic h  k a m i e n i ,  ani w ie l k ic h  b u d y n k ó w ,  ani 
grubych  w a ł ó w ,  ani w o d y ,  ani  w i a t r u ,  ani  też żadnej  
wielk ie j  siły,  a m ie l e  tak sporo  i czem większy p ę d , tem 
pięknie jsza mąka bez żadnego naruszenia.

Mechanik wspo m ni ony ,  k tórego  od lat ki lkunastu o s o ­
b i śc ie  z n a m ,  jes t  bardzo czynny i ma osob l iw sz y  talent  
do m e c h a n i z m u ,  jakto już ki lkakrotnie dał  t ego dowod y ,  
lecz przytem wszys tk iem nie zasobny i potrzebujący w s p a r ­
cia przy teraźniejszych krytycznych czasach.  W ar t o  b y ł o ­
by go  na większy  św iat  wy pr ow adz ić .  N ie b a w e m  przeszłe  
on sz a n o w n e m u  naszemu To w ar zy s t w u  gosp odarsk i emu  
m o d e l  t e g o  młynka z proźbą o wyjedn ani e  m u  przywileju.

X. Jan R aff acz, pleban kozlowski.

Sposób niekosztowny leczenia febry zimnej.
Następujący  sposó b  leczen ia  febry zimnej jako n i e ­

kosztowny,  t em więce j  dla ubo g ic h  zaleca s i ę ,  gdy tym 
s p o so b e m  le c z e n ia ,  przy mniej  zachow an ej  d ye c i e ,  nie  
tak ł a t w o  rec yd yw om  u l e g a j ą , jak p o  użyciu chiny lub 
chininy.  Od lat  ki lku n iemającym funduszu  na koszta l e ­
k ars k i e ,  udz ielam następującego l ekars twa  z pomyś lnym  
skutkiem , a j eś l i  w ym io ty  są p ot rz eb n e  to te po p ie r w s ze m  
zadaniu nastąpią.

Wziąść  korzeni  czyli cebulek  trzy m a ło  większych  od  
orzecha l a s k o w e g o ,  a jeźl i  te są w ięk sz e  lub m n i e j s z e , to 
s t o su n k o w o  taką l iczbę  więcej  lub m n ie j ,  by ważyły drachm  
d w i e  i p ó ł ,  te o p ł ó k a ć , na miazgę ut łuc  i w naczyniu  
szklannem nalać pó łkw ar tą  w ó d k i  s z u m o w e j , albo tą sa ­
mą i lością w i n e m  s t o ł o w y m  węgie rs k im lub w o ł o s k i m ,  
p o te m  naczynie l ekko przytkać ,  a w  d o bę  płyn przez  
p łó tn o  przecedzić ,  odrzucając m ia z g ę ;  z t ego  p łynu w  cza­
sie  w o ln y m  od  paroxy zmu  na cz czo ,  po  s t o ło w y m  m a ­

ły m  k ie l is z k u  p r z e z  tr z y  d n i  b r a ć .  F e b r y  ty lk o  z o r g a n ic z ­
n y c h  w a d  p o w s t a ł e ,  w ła ś c iw s z e g o  le c z e n ia  w y m a g a ją .

N a leży  ta k ż e  s to s o w n ą  d y e tę  z a c h o w a ć  i n ie n a r a ż a ć  
s ię  n a  s ło ty ,  lu b  z a z ię b ie n ie .  F- Wolański.

Wiadomości handlowe.
Gdańsk, ŹH września. Targ londyński 2 3  b. m. żadnej w ce ­

nach zboża nie przyniósł odmiany. P iękna krajowa pszenica po 
cenach ostatniego tygodnia z łatw ością zostałą ro zk u p io n ą ; na w yż­
sze zagraniczne gatunki więcej okazywało się żąd an ia , a tylko ziar­
no liche lub w transporcie  zgrzane po zniżonych ofiarowano ce­
nach. Pow szechna opinia co do szczupłości tegorocznego zbioru 
coraz bardziej się ustala. A lubo pod wpływem wolnego h and lu , i do 
obliczenia niepodobnych jego  sku tków , wysokich cen zboża ocze­
kiwać nie m o żn a , m ateryalne jednak podniesienie w artości zdaje 
się koniecznem; czyli to  jednak  nastąpi natychm iast, lub tez zdecyduje 
się aż z przyszłą w iosną? trudno dziś obrachow ać, gdyż świeże 
zniesienie cła zm ieniło zasady i stosunki wszelkich zbożowych 
tranzakcyi.

"W ciągu ostatniego tygodnia przybyło do L o n d y n u :
pszenicy. s łodu, jęczm ienia, owsa. bobu. rzep . sicm. In. maki cet.

z kraju kwar. 4 ,522  6 ,677  688  2 ,309  1,697 -  1 1,357
z zagranicy 10 ,925  —  7,537 3 3 ,982  2 ,512  667 5 ,803  6 ,702

Stan angielskich prow incyonalnych targów  wcale się nie zmie­
nił. Popraw a niektórych równaważy się zniżeniem w innych m iej­
scach. Rzecz tylko uwagi g o d n a , że w Szkocyi, gdzie zbiór ma 
być najlepszy, je s t ogólna ku podniesieniu cen dążność. Kartofle 
wszędzie c h o re , ale choroba zagrażającej formy nie p rzybiera; ro l­
nicy jednak pospieszają z wyprzedażą po najniższych c e n a c h , a ta ­
n iość nadzwyczajna kartofli zmniejsza konsum cyę chleba i szkodzi 
zbożowym targom . W e Francyi i Belgii handel w o d rę tw ien iu , a 
ceny z trudnością się utrzymują. Mąka francuska znow u w L on­
dynie angielskiej robi konkurencyę. Ostatnie ho lenderskie targi 
znacznie były ożyw ione, i spekulanci znow u wyszli na scenę. Ame­
ryka ma się cieszyć obfitym zbiorem, O statni parostatek przywiózł 
wszakże w iadom ość, że uragany w kilku prow incyach ogrom ne w 
zbożach porobiły  zniszczenia, i skutkiem  tego ceny mąki i psze­
nicy ustaliły s ię ,  a w niektórych portach trochę poszły w górę.

Na gdańskiej giełdzie żadnego n ie mieliśmy ruchu  i w ciągu 
tygodnia sprzedano ze statków pszenicy łasztów  3 4 2 ,  żyta 7 4 ,  
g rochu  6, ze spichrza pszenicy łasztów  54. Małe tylko partye i to 
w najtańszych gatunkach z rąk do rąk przechodziły po cenach 20  guld. 
niższych niż w ostatnim  tygodniu. Do spekulacyi tem  m niej było 
ch ęc i, że okrętów  praw ie nie ma do użycia.

Za łaszt pszenicy p ła c o n o : za korzec
ważaca funtów guld. za łaszt złp. gr. do złp. gr.

‘ 127  do 12 9  od 3 4 0  do 3 9 5  25  17 . 29 22
129 /30 .  131 « 3 9 0  . 4 4 0  29  1 0  « 33  2
1 3 1 /, « 133  « « 4 6 2 1/ ,  « 3 4  22

żyto 122  . 126  « 2 1 0  « 22 5  15 26  . 16 22
groch « 2 5 0  « 3 0 0  18 24  . 22  16

Pszenica
ze spichrza 130  « 131/3 « 3 9 0  » 42 5  29  10 « 31 22

Pszenice świeże w różnych okazywały się kondycyach ; obok 
pięknych widziano wiele partyj lichych i zarażonych śniedzią.

W  ostatnim  tygodniu na 8 b erlinkach , 4  g a rb ach , 3 6  tra ­
tw ach przeszło pod T oruniem  347  łasztów  pszenicy polskiej, 9 ,650  
belek sosnow ych, 5 0 0  dębow ych , 2 4 a/3 łasztów  dębow ych dylów 
i 6  tratew  klepek.

W ysokość wody pod T oruniem  3 stopy cali 1.
Kursa zamian. Londyn 3m iesięczny 2 0 2 ł/a, Amszterdam 10 0  

i p ó ł ,  W arszawa 9 7 ' / 2 , H am burg 4 4 1/8- Makowski Kendzior & C.
Lw ów , 7  październ. Korzec pszenicy 19 złr. 4 5  kr., korzec żyta 13 

złr. 2 0  kr., jęczm ienia 10 złr. 36  kr., owsa 5 złr. 58  kr., prosa 13 złr. 
hreczki 10 złr. 42  kr. grochu 12 złr., kartofli 4  złr. 3 0  kr. w. w.

N o w e  d z i e ł a .
Krótki rys gospodarstw a rolniczo-praktycznego podług zwycza­

jów  i klim atu prow incyj zachodnich, z wyjaśnieniem  łatw ego przej­
ścia do system atu p łodozm iennego , za pom ocą w iosennego usiewu 
u g o ró w , z wykazem czystych zysków , wynikających z szczegółowej 
upraw y i urządzenia lnu przez m oczenie tow arnym  zw anego , oraz 
z dodaniem  praw ideł i wzorów prow adzenia rachunkow ości gospodar­
skiej na sposób buchhalteryi kupieckiej. Przez Józefa Dyrmonta. 
W ilno. Nakładem i d rukiem  Józefa Zawadzkiego. 1850 . 8vo str. IV. 
148. (1 złr. 2 4  kr. m . k.)

—  Kalendarz gospodarski na rok 1851 nak ładem  szanow nego 
Towarzystwa gospodaiskiego znacznie już postąpił w d ruku , tak 

w przyszłym m iesiącu listopadzie do w szystkich xiegarni roze­
słany będzie. O czem szanow nych gospodarzy uwiadamiamy, w prze­
konaniu , iż cierpliwość ich w ynagrodzona będzie układem  i doborem  
przedm iotów  rzeczonego kalendarza.

Redaktor i wydawca Stanisław Przyłęcki. W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


